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CENTRALIZACYA
TOW A RZY STW A  D EM O KRATYCZNEGO PO LSK IE G O

DO

OGÓŁU TOWARZYSTWA.

O b y w a t e l e  !
W ybran i przez was do C entralizacyi, rozpoczynając pełnienie obo­

wiązków naszych , chcemy spojrzyć na drogą, k tó rą  wraz z wami,
Obywatele, iść m am y. . .. .

D roga nasza  je s t  w ytkniętą : n a  niej celem  je s t  niepodległość
P o l s k i  przew odniczką— zasada dem okratyczna, środkam i— dobra
wola. Oto w streszczen iu  w szystko, z czem  obecnie przystępujem y 

do czynności.
O celu i zasadach nie będziem y m ów ili. Znane są one powsze­

chnie i uznane przez w szystk ich , k tó rzy  kochają ojczyznę i chcą dla 
n S  Pracować. N ie  odstąpim y i odstąpić od nich  m e m o fe m y

L ecz, by  dojść do celu, n ie dosc wyznawać zasady, m e dosc 
w spierać je  dobrą  wola - ,-p o trz e b a  wola ta k  wytężyć, aby zam ieniła

sie w czyn. .
*" P ierw sze przeto odezwanie się  nasze do was, Obywatele, w yrazi

się k ró tk o  :
"pracujm y !..
bo p raca sprow adzi czyny ; 
bo czyny w esprą zasady ;
bo zasady spojone z czynam i zaprowadzą nas do 1 olsk .
Związek ten  pom iędzy p r a c ą  dla P o lsk i a P o lsk ą  pom ię zy si ■■ 

dkam i a celem— w ykazuje  nam obowiązki nasze  : poswiecic w szy­

stko  dla P o lsk i..
W  duchu poświecenia zaw iązanem  zostało Towarzystwo D em o­

kra ty czn e  Polskie";— przejm ijm yż się  nim  n a w sk ró s!..
A  naprzód  : napraw m y wszystWo złe, p rzeszkadzające T ow arzy­

stw u działać ;— przebaczm y sobie wzajem nie u r a z y - p r z e b a c z m y  
naWet błędy p o p e łn io n e : n iech  pierw sze .u p ad n ą  w obec m iłości 
O iczyzny !.. n iech d rug ie  posłużą jak o  nauk a!., i w jednem  ognisku  
dem okraty cznem , skupm y w szystk ie  cnoty i  ta len ta , obracając je  
n a  korzyść sprawy p o lsk ić j. r .

Pow ołujem y w i ę c  w szystk ich  członków  T ow arzystw a do pe łn ien ia  
obowiązków dem okratycznych , oraz wzywamy ich  do sk łam an ia  
w sp ó łw y g n a ń c ó w , w yznających zasady n asze, d o łączen ia  się z nam i 
i krajowców, podzielających przekonan ia  nasze, do w spółdziałania



z Towarzystwem  Polsce bowiem nowe dziś, na drodze łask , zagra­
żają niebezpieczeństw a, k tórym  niezw łocznie stawić czoło n a le ży  
po trzeba  więc wzmódz siły  nasze i rozszćrzyć czynność, prowadzać 
j ą  wszystkrem i naraz sposoby : słowem , piórem , czynem — w k ra ju  
i zagranicą, i doprowadzając ją  zdwojonym bojowym krokiem , do 
stanowczego, orężnego rozpraw ienia się o Polskę.

N ie w ym ieniając szczegółowo obowiązków członków Towarzystwa 
przypom inam y wam, Obywatele, Se porządek je s t  koniecznym  wa- 
od”was™ eg0 dz la łam a- W  imie p rzeto  porządku , żądamy

wad ) zorganizow ania sekcyi wszędzie, gdzie takow e są zd ezo rg an i-

2 )  p rzy słan ia  nam  lis ty  im iennej członków  każdćj s e k c y i ; 

poda)tkuySZCi!eSÓlnienia prZy kaM gm  naz 'visku ilo®ci m iesięcznego

Bez tego bowiem nie będziem y w stanie ni działać, ni p rzystąpić 
do p rzeprow adzenia  reform , jak ic h  wym agać mogą zm ieniające"się 
z czasem , tak  w k ra ju  ja k  za  gran icą, okoliczności, do k tórych  za­
stosow ać się n a leży : bez sekcyi n iem o żn a  prowadzić dysk u ssy i, 
bez pieniędzy m e podobna publikow ać takow ych.

Przedstaw iam y wam przytem  w niosek Sekcyi N antes, oddając 
go pod dysKusyą Towarzystwu. W niosek ten je s t  następujący :

‘ D la  zap ob ieżen ia  d a lszej anarchii w  T ow arzystw ie  ; d la  p rzeszk od zen ia

w  z w ią z k u  p o m im o  c ią g ły c h  u siłow a li dążących  d o  rozerw ania  i z n isz c z e n ‘1

slowerm^la^wrócem a u^dw cgV braterstw a^0*1
u siłow ań  d la  sp raw y  p u b liczn ej, p ra g n iem y , aby C e n t r S c y a "  p rz e d s t^ r iła
p od  za tw ierd zen ie  T ow arzystw a  n astęp u jący  w n io se k  ■ rzcastaw iła

w ezw an i! aybyy  * *  W5j%tk"  C złonkow ie zaP isau i na  T ow arzystw a  będą  
w e F ran cy i i A n g lii, w  p rzeciągu  m ie s ią c a ; 
p o za  term  k ra jam i, w  E u ro p ie , w  p rzec iągu  d w óch  ■ 
p oza  E u rop ą , w  p rzeciągu  sze śe iu  m iesięcy  

ośw ia d c zy li, c z y  ch cą  lu b  n ie  n ależeć do  T ow arzystw a  i w oli jeg o  u le g a ć ’
2 .)  W ręczen ie  tego  w ezw an ia , bądź o so b iśc ie  badź p isem n ie  b e d /ie % w i, ,•

domoś!ńąZ.UZ Ch SWiadkÓW’ ** t0  8by  n ik t Ilie m ógł Się w ym aw iać nieśw ia-'

3 .)  O d m aw iający  n a ty ch m ia st, a  m ilc z ą c y  p o  u n iv n io n v m  .
T Z Z T ! T k  :V jkr“ '0n -'™ ‘ 1 "■ s i n i k u  O głoszonym i zostan ą ’ “ * *

■ T y m  ty lk o  sp osob em  T ow arzystw o  po łoży  tam ę u d aw an ym  cz y  rzeezv  
w istym  w erb u n k om  do o b ozów  w prost p rze c iw n y ch  z a s a d o m T o w a  fzy stw a

ab!! !’ • S V W ? r k  nafiZ n ie  m 8 na ce !u  w y k r e ś la n ia ; g łó w n ie  d ąży do tego  
by ci co  b ru żd żą sam i 1p so  fa c to  zn a leź li s ię  w y k rćs lo ń y m i i n ie  od w ażali s ię
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liczyć do Towarzystwa, kiedy albo obojętnymi albo nieprzyjaciółmi dlań 
stali się.”

Termin do nadesłania nam uwag nad wnioskiem powyższym na - 
znaczamy na dzień 30 Listopada 1858 roku.

W strzymaliśmy wyjście niniejszego Okólnika, dla sprawdzenia 
niespodzianej a smutnej wieści, ogłoszonej w dziennikach krajo­
wych, o wzięciu amnestyi przez Oh. Konstantego Bohczyńskiegp. 
Jako? rzeczywiście, po ogłoszeniu ostatnich wyborów, Oh. Bob- 
czyński otrzymał amnestyą. A chocia? Ob. Bobczyński odrzucił 
takową, jednakie fakt ten, przesądzony od dawna przez Towarzy­
stwa, zniewala nas do nieprzyjecia Ob. Bobczyńskiego do składu 
Centialiźacyi.

Pozdrowienie i Braterstwo.
Członkowie C enłralizacyi Towarzystwa Demokrat. P olsk iego:

L u d w i k  B u l e w s k i ,
Z y g m u n t  M i ł k o w s k i ,
A n t o n i  Ź a b i c k i .

Londyn, dnia 15 Października 1858 r.

Adres Centralizacyi: M r. A . Zabicki, 2, Thanet Sir., Burton Crescent, London. 
Adres Komisyi P .: Mr. M artin Kroczynslci, 31, R. de Veglise, Batignolles, Paris.




